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R E C E N Z J E

P ro b le m  jak o śc i życia n ie  je s t k a te g o r ią  sku tecznośc i ekonom icznej, lecz 
p rzede  w szy stk im  k a te g o r ią  sp raw ied liw o śc i lu d zk ie j. N ie m ożna postaw ić  zn a ­
k u  rów ności m iędzy  d o b roby tem  m a te r ia ln y m  i „d o b ro b y tem ” duchow ym , an i 
zasp o k a jać  p o d staw ow ych  p o trzeb  duchow ych  przez  rozszerzan ie  podaży  dób r 
m a te ria ln y c h . K ry zy s sensu  życia  w iąże  się z p o s taw am i k o n su m p cy jn y m i lu ­
dzi w spółczesnych .

N a tle  szkicow o om ów ionej sy tu a c ji „k ry zy su  sen su ” a u to r  p rzed s taw ia  
ró żn e  m ożliw e m odele  m oralności w  p rzy s to so w an iu  do sy tu a c ji w spółczesnej. 
Są to: m o d e l au to n o m ii m o ra ln e j, m odel so lidarności, m odel op iekuńczości 
i m odel now ego e tosu  poko ju . N iezależn ie  od sw o is tych  akcen tów , k tó re  m oż­
n a  o d k ryć  w  poszczególnych m odelach , całościow y m odel m o ra ln o śc i w ażny  
d la  p rzyszłośc i m u s i zaw ierać  bezw zg lędn ie  ta k ie  w arto śc i, jak : konieczność 
now ego s ty lu  życia , odpow iedzia lność za w łaśc iw e  w y k o rzy stan ie  w y tw o rzo ­
n y ch  sił i m ocy, n iepodz ie lna  m iłość życia , rozw ój podm iotow ości (sam ookre- 
ślen ie  się), p rzy w ró cen ie  ró w now ag i m iędzy  do b ro b y tem  m a te ria ln y m  i d u ­
chow ym , p o w ró t do k ry te r ió w  ludzk ich , n a p ra w a  zbu rzonych  s to sunków  m ię ­
dzy ludzk ich . Te podstaw ow e, n iek ied y  zapom niane , w arto śc i tw o rzą  now ą „dy- 
m en s ję” odpow iedzia lności za ludzkość i zau fan ie  w  s to su n k u  do „ o tw a rte j” 
p rzyszłości. P oczucie  odpow iedzia lności za ca łą  ludzkość  je s t d rogą  p o śred n ią  
m iędzy eu fo rią  i defe tyzm em .

W spółcześnie n ie  w ysta rczą  ju ż  ap e le  sk ie ro w an e  do in d y w id u a ln e j cari­
tas  d la  ro zw iązan ia  p ro b lem ó w  życia codziennego, kon ieczne  je s t odw ołan ie  się 
do sp raw ied liw o śc i p rzy sp iesza jące j rozw ój s t ru k tu r  odpow iedzia lności i  in i­
c ja ty w y . W arto śc i zw iązane ze sp raw ied liw ośc ią  n a b ie ra ją  c h a ra k te ru  p o d sta ­
w ow ego, a  rów nocześn ie  ja k b y  poszerza ją  sw o ją  tre ść . N a p rzy k ład  w arto ść  
„och rona życia” co raz  rzadz ie j ro zu m ian a  je s t ty lk o  jako  ak c ja  p rzec iw ko  za­
b iegom  p rz e ry w a n ia  ciąży, częściej zaś jak o  szeroko  zak ro jo n a  dzia ła lność  do­
tycząca  całego życia  ludzk iego  (od jego p o czą tk u  do końca) i w szystk ich  dzie­
dzin  tegoż ży c ia  (w  sferze  ekonom icznej, w  p ro b lem ach  zb ro jeń  n u k lea rn y ch , 
s to su n k ó w  m iędzy ludzk ich  i środow iska  n a tu ra ln eg o ) . Jak k o lw iek  ty ch  p ro b le ­
m ów  n ie  ro zw iązu ją  d em o n s trac je  u liczne, to  je d n a k  w y w ie ra ją  one w pływ  
n a  w ładze  p o lityczne  o raz  p rzy czy n ia ją  się  do p rzezw yciężan ia  obo jętności 
i b ie rnośc i w  spo łeczeństw ie.

C h rześc ijan ie  —  czerp iąc  sw o ją  n ad z ie ję  z w ia ry  — m ogą w nieść  sw ój 
znaczący  w k ład  w  rozw ój now ej o r ie n ta c ji w arto śc i. W edług  M ie tha  u m ocn ie­
n ie  te j n ad z ie i je s t w ażn ie jsze  d la  K ościo łów  ch rześc ijań sk ich  n iż  b iu ro k ra ­
tyczne  doskona len ie  różnorodności u słu g  re lig ijn y ch , n acechow ane  n ad m ie rn ą  
opiekuńczością, p rzy  n iedosta teczności zachęt do w spó łdzia łan ia  w  k sz ta łto w a ­
n iu  now ych  w arto śc i. W  zróżn icow anym  p lu ra lis ty czn ie  spo łeczeństw ie  ch rze ­
śc ijan ie  są  jed n y m  z w ie lu  nośn ików  now ych  o rie n ta c ji w arto śc i i znaczeń. 
S tąd  w  sy tu a c ji k o n k u re n c ji różnych  fo rm  etosu  w ażn y  je s t sw o is ty  ..tren ing  
w y b o ru ” o raz  b a la n su ją c a  m iędzy  ty m  co in d y w id u a ln e  i spo łeczne tożsam ość 
osobow a. C ałościow e w yzw olen ie  ludzkości m u s i op ie rać  się n a  w arto śc iach  
człow ieczeństw a. N a te j d rodze m ożna będzie  u n ik n ąć  n ad m ie rn ie  z in d y w id u a­
lizow anych  i u p o lityczn ionych  koncepc ji w y zw o len ia  św ia ta .

M ała  książeczka  Jo n asa  i M ie th a  je s t rozw ażan iem  filozoficznym  n ad  
is to tn y m i p ro b lem am i ludzkości. W iele ze s fo rm u ło w ań  w  n ie j z aw arty ch  
m oże jed n ak  p rzy d ać  się rów n ież  w  p racy  hom ile tyczne j i d u szp as te rsk ie j. 
Szczegółow a k o n cep c je  a u to ró w  p ro w o k u ją  czy racze j in sp iru ją  do zad aw an ia  
doda tkow ych  p y ta ń , czasem  do fo rm u ło w an ia  zastrzeżeń  i u w ag  k ry ty czn y ch .

ks. J a n u sz  M ariański, P ło ck -L u b lin

G iancarlo  C O LLET, Das M issio n svers tä n d n is  der K irch e  in  der geg en w ä rtig en  
D iskussion , M ainz 1984, M atth ia s-G rü n ew a ld -V erlag , s. 308 (T üb inger T heo lo ­
gische S tu d ien , t. 24).

M isjo log ia  je s t d y scyp liną  teo log iczną re la ty w n ie  m łodą. J . S c h m i d l i n  
(1876— 1944), o jciec  m isjo logii k a to lick ie j, rozpoczął jw ykłady z te j dziedziny



w  1911 r . n a  u n iw e rsy tec ie  w  M onasterze  p rzy  p o w sta łe j ta m  w  ty m  sam y m  
ro k u  k a te d rz e  m isjo log ii, a  w  1917 r . opu b lik o w ał p ierw szy  p o d ręczn ik  — 
W stęp  do m isjo lo g ii (E in fü h ru n g  in  die M issio n sw issen sch a ft, M ü n s te r 1917,
2 1925). J a k o  k ry ty c z n e  i sy s tem aty czn e  u jęc ie  n a u k i o ro zk rzew ian iu  w ia ry  
je s t dz iedz iną  p ra k ty c z n ą  i m a  do czyn ien ia  bezpośredn io  z k o n k re tn y m i za ­
g ad n ien iam i życia  K ościo ła . N ie m oże w ięc przechodzić  obok pog lądów  n a  m i­
sje, ja k ie  fu n k c jo n u ją  w  ró żn y ch  środow iskach  kośc ie lnych  a n i też  lek ce w a­
żyć h is to ryczn ie  u w a ru n k o w a n y c h  fo rm  p ra k ty k i w  ty m  zakresie .

P rzem ian y  w  m y ślen iu  m isjo logicznym , będące  p rzed m io tem  an a liz  k siążk i
G. C o l l e t a ,  m ogą być  z rozu m ian e  ty lko  w  h is to ry czn y m  kon tek śc ie  m iędzy ­
n a ro d o w y ch  w y d a rzeń  spo łeczno-po litycznych . Z d ru g ie j je d n a k  s tro n y  k o ­
n ieczne je s t też  z rozum ien ie , ja k  K ościół i teo log ia  p o jm u ją  ew angeliczną  o d ­
pow iedzia lność za lu d zk ą  h is to rię . S ięgnięcie  za tem  do przeszłości by ło  k o ­
n ieczne, co a u to r  czyn i w  trz ech  p ie rw szych  ro zd z ia łach  książk i, g łów ną je d ­
n a k  uw ag ę  zw raca  — w  n a stęp n y ch  p ięc iu  ro zd z ia łach  — n a  soborow e i p o ­
soborow e p rzem ian y  w  m isjo log ii i ich  k o n sek w en c jach  d la  dz ia ła lności m i­
sy jn e j K ościoła w  przyszłości.

K ażda p ró b a  oceny  n ied aw n y ch  w y d arzeń  je s t ry zykow na, gdyż b ra k  je s t 
d y s tan su  koniecznego  do s tw o rzen ia  o b razu  p raw d z iw ie  ob iek tyw nego . A u to r 
w yszed ł z te j p ró b y  zw ycięsko. S yn te ty czn ie  p rzed s taw ia  k ry ty czn e  op in ie  do ­
tyczące  sposobu  by c ia  i p o stępow an ia  m is jo n a rzy  o raz  s tan o w isk a  K ościo ła 
w  k ra ja c h  m isy jn y ch  w  przeszłości, k tó re  o k re ś la  ja k o  im peria lis tyczne , p a ­
te rn a lis ty czn e , n ie to le ran cy jn e , a za tem  n iew iary g o d n e . T ak a  p o staw a  p rzy ­
czyn iła  się do n iszczen ia  k u l tu r  i s t r u k tu r  spo łecznych  m isjonow anych  k r a ­
jów , tw o rzen ia  K ościoła w yobcow anego  i u tr a ty  w ła sn e j osobow ości ludnośc i 
lo k a ln e j. A u to r je d n a k  n ie  u s to su n k o w u je  się  do ty ch  op in ii k ry ty czn y ch , czy 
i w  ja k im  zak res ie  są  one słuszne.

Do pob u d zen ia  je d n a k  u m y słu  teologicznego n ie  w y sta rc z a ją  sam e ty lk o  
fak ty , n a w e t gdy  s tan o w ią  one w y b itn e  osiągn ięc ia  p a s to ra ln e . A by  od k ry c ia  
do k o n u jące  się w  h is to rii zaabso rbow ały  ek lez jo logię, p o trzeb n a  b y ła  zdolność 
do cze rp an ia  ze źródeł. P ew nego  podłoża d la  re f le k s ji  o w y d a rzen iach  i o p ra ­
cow an ia  teo logicznego do sta rczy ła  p ie rw sza  po łow a naszego  w iek u . T em at dys­
k u s ji p o ja w ia  się z trz ech  różnych  p u n k tó w  w idzen ia : oblicze K ościoła 
w  św iecie, k tó re  m a się p rzeksz ta łc ić ; jego m is ja  w  życiu  i różnorodności k u l­
tu r , w  jak ie  m a on w zrastać : rzeczyw istość la ik a tu , k tó ra  z w o lna  zadecydu je  
o ro zp a trzen iu  n a  now o całego sy s tem u  posług  w  K ościele,

W  teo log ii m is ji l a t  1930— 1950 a u to r  w y ró żn ia  cz te ry  szkoły, k tó re  w  z a ­
sadn iczy  sposób w p ły n ę ły  ;na p rzek sz ta łcen ie  się p o jm o w an ia  m isy jnego  w y ­
m ia ru  K ościoła: szko łę  w  T ybindze, szkołę w  M onasterze , szkołę w  L ow a- 
n iu m  o raz  szkołę p a ry sk ą . N ajw ięce j u w ag i pośw ięca  szkole w  T yb indze  'c h y ­
ba  ze w zględów  uczuciow ych , ta m  bow iem  d o k to ryzow ał się), de fa c to  jed n ak  
je j w p ływ  był .na jm nie jszy . S k ąd in ąd  w iadom o, że b a d a n ia  te j szkoły, k tó re  
m ogły  odnow ić ideę m isji p rzez  o dk ryc ie  n a  now o ch rześc ijań sk ie j w iz ji h i­
s to rii, n ie  sp e łn iły  p o k ład an y c h  w  n ich  nadziei.

P rzez  d łuższy czas is tn ia ły  dw a p o jęc ia  m isji, o k re ś lan e  przez  cel dz ia ­
ła lności m isy jn e j, k tó re  m im o m o d y fik ac ji i ew o lu c ji n ie  osiągnęły  pożądanej 
jedności. P ie rw sza  k o ncepc ja , rep rezen to w an a  p rzez  szkołę w  M onasterze  
(J. S c h m  i d 1 i n , T h. O h m), będąca  pod s iln y m  w pływ em  m isjo log ii p ro ­
te s ta n c k ie j (G, W  a r  n  e с k), p o d k re ś la ła  jak o  cel dz ia ła lności m isy jn e j p rzede  
w szy stk im  a sp e k t osobistego naw ró cen ia  dzięk i g łoszen iu  E w angelii (conver­
sio  —  praedicatio). Było to  po jęc ie  zo rien tow ane  ch rysto log iczn ie  i p e rso n a li-  
stycznie. D ru g a  k o n cep c ja , rep rezen to w an a  przez  szkołę lo w ań sk ą  (P. C h a r ­
l e s ,  A.  S e u m o i s ,  J.  M a s s o n )  u trzy m y w ała , że zasadn iczym  celem  dz ia ­
ła lności m isy jn e j je s t zak ład an ie  K ościoła (p lan ta tio ) i u s tan aw ian ie  h ie ­
ra rch ii. J e s t  to  po jęc ie  n a s taw io n e  ek lez jo cen try czn ie  i te ry to ria ln ie . P ie rw sza  
ko n cep c ja  b azu je  n a  s ta ro ch rze śc ijań sk ie j k e ry g m ie  n a k a z u  m isy jnego  oraz 
w ypow iedziach  en cy k lik  m isy jnych , d ru g a  n a to m ia s t o p ie ra  się n a  li te ra tu rz e
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p a try s ty cz n e j, k la sy czn y ch  teologach średn iow iecza  o raz  n a  licznych  d o k u ­
m en tach  k u ria ln y c h  ró żn y ch  czasów . Szkoła  zaś p a ry s k a  (N. D  u  n  a  s, 
A. M. H e n r  y) u jm u je  dzieło m isy jn e  jak o  p rzep o w iad an ie  E w angelii w śród  
n iew ie rzący ch  w  ogóle, w  kon tek śc ie  środow iska  społecznego, z ra c j i  w łaśc i­
w ego te j  szkole  u jęc ia  socjologicznego.

P o jm o w an ie  celu, tre śc i i m e to d y k i m isy jn e j zaw sze było  w  ogrom nej 
m ierze  w sp ó ło k reślan e  p rzez  św ieck i k o n te k s t sy tu a c ji św ia ta  i m yśl teo lo ­
g iczną n a  te m a t K ościoła i jego re la c ji do św ia ta . P od  w ie lom a w zg lędam i 
d ru g a  w o jn a  św ia to w a  zam y k a  w ażny  e tap  k a to lick ie j p ra c y  m isy jn e j, zapo­
czą tk o w an y  w  X V II w . p rzez  fa k t p o w o łan ia  w  1622 r. do is tn ien ia  K o n g re ­
g ac ji R ozk rzew ian ia  W iary . R ok 1945 oznacza p u n k t p rze łom ow y kończący  ten  
w ażny  okres. G ru n to w n ie  zm ien iły  się m iędzynarodow e sto su n k i po lityczne, 
o d g ry w ające  ta k  w ażn ą  ro lę  w  p ro w ad zen iu  dzia ła lności m isy jn e j. Jednocze­
śn ie  w e w n ą trz  K ościo ła  i w  ogóle w  sferze  re lig ijn e j rozpoczyna się proces 
szybk ich  p rzem ian , co raz  częściej po d d a je  się d y sk u s ji po jęcie  K ościoła, 
z k tó reg o  tr a d y c y jn a  p ra c a  m isy jn a  czerpa ła  sw ą  m o ty w ac ję  i d ynam ikę . So­
bó r W aty k ań sk i II o raz  d o k u m en ty  posoborow e (Ecclesiae sanctae, P o pu lo rum  
progressio, O ctogesim a ad ven ien s, E vangelii n u n tia n d i) s tan o w ią  k am ień  m ilo ­
w y  w  p rocesie  odnow y m isy jn e j św iadom ości K ościo ła. W  k ilk a  la t po 1965 r. 
m yśl m isjo log iczna  w esz ła  w  okres gw a łto w n y ch  p rzem ian . M isy jny  w y m ia r 
K ościoła, ta k  is to tn y  d la  w szystk ich  ch rześc ijan  o raz  p raw d z iw e  znaczen ie  po ­
słan n ic tw a  K ościo ła  w  św iecie  dzisiejszym  i w  św iecie  ju t ra ,  od now a p o d d a ­
n e  zostały  fu n d a m e n ta ln e j re f lek s ji.

Po 1970 r. posoborow a m yśl m isjo logiczna zaczyna p rzy b ie rać  w y ra ź n ie j­
sze k sz ta łty , a  teo log ia  m is ji je s t um ieszczana w  tzw . kon tekście . S fo rm u ło ­
w an o  n a w e t te o r ię  czynn ików  p rzy czy n ia jący ch  się do now ego sam o ro zu m ie- 
n ia  K ościoła w e  w spó łczesnym  św iecie, ta k ic h  ja k  re a liz a c ja  p raw dziw ego  
p lu ra liz m u  w  K ościele  pow szechnym , now a p o staw a  w obec re lig ii n ie ch rze ­
śc ijań sk ich , szersze ro zu m ien ie  ro li K ościo ła o raz  p e łn ie jsza  k o n cep c ja  m isji. 
A u to r zw raca  uw agę  n a  p ięc iu  teologów , k tó rzy  w y p raco w ali pew n e  „m ode­
le ” w  teologii m isji: P . B e y e r h a u s  u jm u je  m isje  w  k o n tekśc ie  „czystej 
E w an g e lii” ; H . W · G e n s i c h e n  w  kon tek śc ie  „w y m ia ru  i z a m ia ru ” (D i­
m en sio n  — In ten tio n );  J .  A m s t u t z  w  k o n tek śc ie  „h is to rii zbaw ien ia , 
T,. R ü t t i  w  k o n tek śc ie  „zw iasto w an ia” D obrej N ow iny, a  H . B ü r k l e  
w  k o n tek śc ie  „p rzek racza jącego  g ran ice  k o m u n ik o w an ia  s ię” . M yśli, n a  jak ie  
n a tra f ia m y  u  ty ch  au to ró w , m a ją  sw e odpow iedn ik i w  szerok im  n u rc ie  b a d a ń  
egzegetycznych , b ib lijn y ch  i eklez jo log icznych . ]A co jeszcze w ażn ie jsze , w y ­
k o rz y s tu ją  on i k o n k re tn e  dośw iadczen ia  w spó lno t koście lnych  w  T rzecim  S w ie- 
cie, w  tzw . T rzecim  K ościele.

R ozdział k o ńczący  p ra c ę  p o d a je  pew ne  p ro leg o m en a  teolog ii m isji, w  k tó ­
ry c h  a u to r  (jes t w yk ład o w cą  w  In s ty tu c ie  M isjo log icznym  n a  M iędzykon ty - 
n e n ta ln y m  U n iw ersy tec ie  w  M eksyku) w y raźn ie  g ra w itu je  k u  teologii w yzw o­
len ia . N ie p o d a je  je d n a k  sam odzie lnej p ró b y  ro zw iązan ia  p ew nych  zag ad n ień  
czv w łasnego  m odelu  teo log ii m isji. Z am ierza ł w p raw d z ie  dać podstaw y , w ła ś ­
n ie  w  fo rm ie  pro legom enów , teo log ii m isji d la  K ościoła w  św iecie w spó łczes­
nym , a le  s ta ło  się to  n iem ożliw e po p rzed s taw ien iu  ta k  obszernego  m a te ria łu  
h is to rycznego . Z d ru g ie j jed n ak  s tro n y  trz e b a  p odk reś lić , że w łaśn ie  a sp ek t 
h is to ry czn y  p ra c y  s tan o w i o je j w arto śc i. E ru d y cy jn e  s tu d iu m  G. C o l l e t a ,  
zaopa trzone  w  bo g a ty  a p a ra t  naukow y , zaw ie ra  przeszło  840 pozycji b ib lio g ra ­
ficznych  558 au to ró w , w  ty m  liczne d o k u m en ty  K ościoła. J e s t to  dzieło p o d a ­
jące  m nóstw o  in fo rm ac ji, encyk loped ia  w iedzy  o ew o lu c ji po jęc ia  m isy jnego  
w y m ia ru  K ościoła w  siedem dziesięcio leciu  is tn ien ia  m isjo log ii. S tan o w i sy n ­
tezę  i zam kn ięc ie  pew nego  e ta p u  in w esty c ji n au k o w y ch  o raz  ich  sk a ta lo g o ­
w an ie . W  przysz ło śc i b a d a n ia  trz e b a  rozpocząć od le k tu ry  p racy  G. C olleta

ks . W ła d ysła w  K o w a la k  SV D , W arszaw a
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